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J W  « M . W  P o n i e d z i a ł e k  dnia  6. Grudni a . 1 8 4 1.
Wiadomości krajowe.

^  B e r l i n a ,  dnia i .  G ru d n ia .
N. K ró l  r a c z y ł  w c z o ra j  w  zam ku  w  C h a r-  

lo ttenbu rgu  dać p r y w a tn e  posłuchan ie  z a w ie -  
r *yte lriionem u p rzy  S w o im  d w o r z e  K r ó l e w ­
n o - A n g i e l s k i e m u  n a d z w y c z a jn e m u  P o s ło w i  
j p e łn o m o c n e m u  M in i s t r o w i ,  L o r d o w i  W i l -  
l a m  o w  i R u s s e 1 i o w  i , i o d e b ra ć  z rąk  jego 

o d w o łu ją c e  go listy N . K ró lo w e j  Angielskićj.

Wiadomości zagraniczne. 

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  d. 28 L is topada .

Drna 16. b. m .  zgasł w  88. roku ' życia K aie-  
n H rab ia  S ie ra k o w sk i ,  by ły  K asz te lan  ka­

w a le r  o r d e r ó w  O r ł a  Białego i Ś S tan is ław a .  
I ro d zo n y  w e w s i  O la s z ó w c e  ( w  Ualicyi)  d 
>■ S ierpnia r. 1753 , jeszcze p rze z  K ró la  Stani 

* a " a Augusta zaszczyconym  został n a jp ie rw  
fi'1 n o ś n ą  r ta ro s ty  g r o d o w e g o  b o b ro w  nickie- 
&°, a pó te m  K aszte lana słońskiego

O g |„ szono  d ru k ie m  sz cz eg ó ło w e  zdan ie  
P ra w y  z czynności O yrekcy ,  Je n e ra ł .  T o -  

zy s tw a O g n io w e g o  w  K ró le s tw je  P o b  
'e*n, za r. 1840. L o m e s io n y z h  w  ty m  roku

p ogorze li  by ło  1317, a m ia n o w ic ie  151 w  m ia ­
s ta c h ,  a i l b 6  w e  w siach. Z tych  w y d a r z y ło  
się 176 z ro zm y śln eg o  i d o m n ie m a n e g o  p o d ­
palen ia ,  29 z p i o r u n ó w ,  170 z p o w o d u  złych  
k o m in ó w ,  4 z ła jek ,  430 z n ieos trożnośc i ,  
508 z n ie w ia d o m y c h  p rz y c z y n ;  z ty c h  p o g o ­
rzeli p rz y z n a n o  w  ro k u  z. 73 w  m iastach za
2 P’/ / o ®r ‘ a "  e w s ia ch  za zfp. 
1,444,885. Wartość" ogó lna  n ie ru c h o m o śc i  
u b ezp ieczonych  w  T o w a r z y s t w i e  w  r  1840 
w y n o s i ła  601,866,550 z ł p . ; ru ch o m o śc i  z a ś ,  
r a z e m  z pozos ta łością  z r. 1839. b y ło  ubez-  
p ieczo n y ch  za złp. 71,059,978 gr. 23. P rz y .  
z n a n e  w y n a g ro d z e n ia  za pogo rze le  r u c h o m o ­
ści w y n o sz ą  złp. 92,629 gr. 15.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dn.  7./19. Listopada.

. '  , j Sarz ^ e8 ori,ośó, w  uzupe łn ien iu  isinie-
jących d o tą d  p r z e p is ó w  co do p r z y jm o w a n ia  
do  s luzby w o js k o w ó j ,  sz lachty i w o ln o  zacie- 
znych ,  JNajwyżej rozkazać raczy ł:  O  s z l a c h -  
c i e :  1) S y n ó w  sz lach ty  ubogie ; d o z w o l ić  
p r z y im o w a ć  do s łużby w o js k o w e j  i m  koszt 
s k a r b o w y ,  | ecz tylko do p iecho ty  i nad korń -  
p e t ,  e ta tam i p u łk ó w  i b a ta l io n ó w  l in io w y c h  
dla juniorów  i p o d c h o rą ż y c h  p rzep isany .  2 )
I r a w o  to p o zo s taw ić  ty lko sz lachcie ,  k tóra  
p o d łu g  zaręczen i*  G u b e r n a t o r ó w  C y w i ln y c h
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i  Marszałków Gubern ia lnych , w  świadec­
tw a c h  na piśmie danego,  rzeczywiście nie ma 
ładnych ś rodków utrzymania się własnym ko­
sz tem.— Świadec twa te winni  są szlachta skła­
dać przy prośbach o ich przyjęcie. 3) szlach­
tę takową ,  na mocy przepisów,  po odebraniu 
examinu ,  zaliczać do służby: a) tych,  którzy 
złożą examen dostateczny, w  stopniu podofi­
cerskim,  i w y d a w a ć  na utrzymanie podług 
tegoż stopnia; b) tych,  którzy nie złożą exa 
minu  i nie umieją pisać ani c z y t a ć  — jako sze­
r e g o w y c h ,  i w y d a w a ć  utrzymanie żołnierskie,
4) Przy jm owan ie  szlachty do iszdy, pozosta­
w ić  na istniejących obecnie prawid łach ,  to 
jest p rzy imować  ich nad komplet  nie inaczói, 
jak tylko na wł a sn ym  icii koszcie. — O w o l ­
n o  z a c i ę ż n y c h :  5) Wszystk ich  w  ogólno­
ści wolno-zacieżnych,  chcących weiść do s łu­
żby w o j skow e i ,  tak do piechoty,  jako i do ja 
zdy ,  stosownie do przepisów,  pociągnąć tak­
ie  do examinu,  i tych,  którzy go złożą , poli- 
czać za podoficeró w, a innych, za szeregowych.  
6) W  obu tych przypadkach,  dzieci cudzo 
z iemców i ku pc ów ,  używalących  p r a w  w o l ­
no  zaciężnych , p rzy jmować  nadał uieinaczćj,  
jak na koszt własny ,  i 7) z synów oficerów 
niższych, jakoteż syn ów  kapłanów i pastorów,  
prz y jm ow ać  na koszt skarbowy tycłi tylko, 
którzy złożą świadec twa  od władzy  miejsco­
w e j ,  iż istotnie ubogiego stanu,  i nie mogą się 
Sami utrzymać w  pułkach ,  a innych z pomię» 
dzy nich przy jmować  nieinączej,  jak tylko na 
koszt własny.

F r a n c y a.
% P a r y ż a ,  d n i a ' 25. Listopada.

D ni a  23. m. b. toczył się w  Angers process 
Pana  L e  d r  ii R o l l i n  i K u r y  e r a  d e  la 
S a r t lie w ś ród  ogromnego natłoku słucha­
czów.  Obrońcami  t 'ana Ledr i i -Roll in  byli 
PI*. Berger ,  Odi lon - B a r r o t , Marie i Arago; 
a Kuryera de la Sar the ,  główny Redaktor Na- 
tionala, P, Marrast.  Po długich rozprawach  
Prezes  resuinując dyskussye przeczyta! py t a ­
n ia ,  które Przysięgłym miały być podane.  
P o d  względem Pana L e d r i i  R o l l i n  pytanie 
na  dwie  podzielono kategorye: 1) czy się stal 
w i n n y m  czterech w  akcie oskarżenia oznaczo 
ny ch  przestępstw dla tego,  że miał obwin io­
n ą  m o w ę  przed obiorcami? 2) Czy się stał 
w i n n y m  tegoż przes tępstwa przez zezwolenie 
na ogłoszenie swój m o w y ?  — Po jednogo­
dz innych obradach zawyro kow ał  Sąd Przy­
sięgłych, że P. Ledrii Rollin pod względem 
ty m ,  że m o w ę  swoję  miał na zgromadzeniu 
o b io r c ó w ,  jest n i e w i n n y m ,  że wszelako 
w i n n y m  jest z p o w o d u ,  że zezwoli ł  na o- 
głoszenie swej m ow y .  Sąd skazał następnie 
Fana  Ledr i i  - Rollin na czteromiesięczne uwię

zienie i 3000 fr. kary; zaś Pana M aureau, w y^  
dawcę  Kuryera de la Sar the ,  dla te że samej 
przyczyny na 3 miesięczne uwięzienie i 2000 
ir. kary.

Słychać,  że P. Led r i i -Ro l l i n  o kassacyę 
wnies ie ,  ministeryum go jednak niezwłocznie 
aresztować każe. Wia do m o przecie,  że s to­
sownie  -do Karty D eputow any jest nietykal­
nym  i bez zezwolenia kol legów swoich pod­
czas t rwania  sessyi i 6 tygodni przed  urzędo- 
w e m  zagajeniem tejże nia może byc areszto­
wanym.  Rozpocznie się w ię c  wielki spór 
o nietykalność Pana Ledrii  - Rollin. Ministe- 
ryum twierdz i  a lbow ie m ,  że Izba w y b o r u  
Pana  Roilin jeszcze nie sprawdzi ła ,  że więc  
jeszcze nie jest dep u to wa nym a za tem idzie, 
że zwyczajnym p r a w o m  ulegać winien.

O d  kilku dni odbywają się częste i długie 
narady pomiędzy P. Guizot  a reprezentan ta ­
mi Pruss i Austryi. P.  Guizot  mial zwróc ić  
uw agę  tych Ambassadorów na to ,  że kiedy 
Francya rozbraia się na morzu i lądzie,  tym­
czasem Anglia nie przestaje czynić uzbrojeń 
morskich,  i to na taką skalę,  że środek ten,  
zwłaszczą gdy sprawa  M ’ Leoda szczęśliwie 
się zakończyła,  musi wzbudzać  o b a w ę ,  i *e 
ta kow a postawa Anglii ut rudnić musi stano­
wisko gabinetu z d. 29. Paźdz. w  c h w i l i  o- 
t w a r c i a  I z b ,  i skłonić wielu Depu towa nyc h  
do głosowania przec iwko r z ą d o w i .  ̂ P. Gui- 
zot więc  w y n u r z y ć  miał życzenie,  ażeby w  o- 
gólnej nocie zażądać od Anglii objaśnienia tych 
uzbro eń. Przedstawienia  Ministra Irancu*- 
kiego nie pozostały bez skutku,  i obadwaj  dy­
plomaci zagraniczni zdali s tosowne do tego 
rapor ta  respective d w o r o m  swoim.

Kapitan przybyłego do Bordeaux okrętu,  
który opuścił Montevideo d. 1. W rz eśn ia ,  d o ­
nosi,  że w  chwili odbicia tegoż okrętu od 
b r z e g ó w ,  działa zwias towały śmierć Prezy­
denta rzeczypospolitej  Uruguay ,  F r u c ł u o S O -  
Rivera. Zgon jego,  w ś r ó d  obecnych okoh'  
cznosęi,  byłby bardzo v\ aznym.

W e d łu g  doniesień z - ingapore ,  zawinę!3 
do tamecznego por lu fregata i rancuzka E r ' “ 
gone z Pułkownikiem Dubois de F a uc ig o/ ’ 
który ma polecenie zbadać stan rzeczy w  Glo­
nach i w  razie potrzeby zawiązać układy han­
d lowe  pomiędzy Chinami a Francyą.

Z  d n i a  26.  L i s t o p a d a .
W y ro k  Sądu  przysięgłych w Angers vvpra* 

w ia  dziś w  ruch piorą wszystkich dzienni*3’ 
rzy. Rozmaite tamże objawione  zdania,  wy­
prowadzane  z wyroku  tego wnioski ,  tak s-t 
różnorodnej  i sprzecznej natury, iż t rudną jest 
rzeczą obeznać się d o k ł a d n i e  z niemi i podzie­
lić je na s tosowne kategorye. Na więcej  zl 
innej k r w i  okazu|ą dzienniki tak nazwanej  )
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nastyczne' j  op o z y c y i ,  k td re to  tylko w  całćj 
tej sp r a w ie  obchodz i ,  iz kandyda ta  w  obl iczu 
o b i o r c ó w  co do  wo lnośc i  m ó w i e n i a  ogran i ­
czać nie należy.  P r z e k o n a w s z y  się,  że w y ­
ro k  Sądu  przysięgłych w y p a d e k  ten im zap e­
w n i ł ,  ob o ję tn em  dosyć spoglądają okiem,  czy 
P a n  L e d r u  Rol l in ulegnie ka rz e ,  lub n ie ,  gdy 
i ch zdanie pol i tyczne w id o c z n i e  się oo  jego 
różni .  Dzienniki  r ad yka lne ,  b r on i ące  Pana 
L e d r u  Rol l ina,  jako w łasne j  k r w i  i c iała ,  nie 
sądzą się być  w y r o k i e m  Sądu  przysięg łych 
p o k o n a n e m i ; t w ie r d z ą  one,  z e  zasada ocalała;  
Sąd p rzys ięgłych p rzez  uczyn ione  odróżn ienie  
cłiciał w yr a źn i e  dać  do z ro z um ie n i a ,  iż w o l ­
no ść  m ó w ie n ia  kandyda ta w  obl iczu o b i o r c ó w  
ża dn em u  ograniczeniu nie ulega, i że tylko p u ­
bl iczne w y s t ą p ie n ie  w  p e w n y c h  p r zyp ad kach  
za karygodne u w a ż a ć  należy.  Chociaż  zaś 
dzienniki  te są ba r dz o  dalekie od podzielan ia  
zdania Są du  przysięgłych o kary godności  o g ł a  
s z a n i a  p u b l i c z n i e  oddane j  pod Sąd m o w y ,  
usiłują jednak wsze lk iemi  sposobami  w y s t a w i e  
część w y r o k u ,  k tó ra  po tęp ia ,  jako coś p r z y ­
p a d k o w e g o ,  jako s t o s u n k o w o  coś b a r d z o  ma-  
łoznacznego  ; d rugą zaś,  k tóra u w a l n i a ,  jako 
rzecz istotną i s t a n o w c z ą  klęskę Min i s t rów.  
— D z i e n n i k  S p o r ó w  zajmuje  się dziś 
szczególnie w y ś w i e c e n i e m  tego p rocesu z j e ­
go n a j d r a ż l i w s z e j  s t rony,  zw r a c a ją c  u w a g ę  na 
w a ż n o ś ć  p rzez to naby tą ,  iź wszys tk ie  odc ie ­
nia  opozycyi  s w o ic h  r e p r e z e n t a n t ó w  dla b r o ­
nienia za p o z w a n e g o  do Angers  wys ia ły .  — 
P r e s s e  z a w ie r a  o p roces ie P an a  Led ru -R ol -  
lina co nas tępu je :  » Pytają się, jakie skutki po- 
tęp iehie -Pana  Ledr i i  l to l lma za sobą pociągnie,  
i czy go m o ż n a  zmusić  do n ie zw ło c zn e go  p o ­
noszenia  kary.  Należy się tu nad  d w o m a  za- 
s t a n ow ić  p y ta n iam i :  nad py tan iem p r z y z w o i ­
tości  i py ta n iem  p r a w a ,  c o się pytania p r z y ­
zwoi tości  do ty c zy ,  gd y b yś m y r zą de m byl i ,  
czekal ibyśmy moż e  z spe łn ien iem w y ro k u ,  do-  
Pókiby się w  Izbie obrady  nad w y b o r e m  nie 
ukończy ły  b o  się pytania  p r a w n e g o  doty-  
« y ,  to całkiem co innego,  i ar. ł . ed r u  jest 
kandyda tem tylko, nie zaś D e p u t o w a n u n .  Zo 
stanie on  D e p u t o w a n y m  w t e d y  d o p ie ro ,  gdy 
i z b a  j ego p e ł n o m o c n i c tw a  sp r awdz i ,  i gdy się
p rzys ięgą zo b o w ią ż e  być w i e r n y m  o w e m u  
K r ó l o w i  i o w e j  Karc ie ,  p r z e c i w  k tó r ym  d o ­
puśc i ł  się p r z e s t ę p s t w a ,  ukaranego  p r z e z  Sąd 
p rzys ięgłych  l ’o d  t e m i  tylko w a r u n k a m i  b ę  
dzie  D e p u t o w a n y m  i mo ż e  sobie rościć p r a w o  
d o  p r z y w i l e j ó w  D e p u t o w a n e g o .  D o  t e g o  cza­
su m o ż e  on  jeszcze jak każdy inny zw yc za jny  
p r ze s tępca  osieść w  w i ę ź  eniu.  Po w s t a j ą  tu 
inne  j e s z c z e  py tania:  C o b y  s i ę  s t a ł o  p r z y  s p r a ­
w d z e n i u  p e ł n o m o c n i c tw a  Pana Ledrii-Roll ir ia,  
gdyby go rząd,  mający p r a w o  do  tego, do  n ie­

z w ło c z n e g o  poniesienia z a w y r o k o w a n e j  ka ry  
zmus i ł  P Czyl iżby w y p u s z c z o n o  z wię z i en ia  
osadzonego t amż e  za targnięcie się na konsty-  
tycyą  męża,  ażeby w  św ią ty n i  konstytucyi  za­
s iadł?  Czy uw ięz io ny ,  czy n ieuwięz iony ,  py­
t anie zaw’sze t ć m  sa m em  pozostanie.  Czyliż 
Pan  Ledr i i  w s tą p i  do  I z b y ,  dla urągania  się 
z K a r t y ,  na k tó r ą  p rzys iądz  mu s i ,  a na k tó rą  
się targnął ,  za co go Sąd  przys ięgłych po tępi ł?  
Rzecz  t a ,  jak w i d a ć ,  jeszcze n ieskończona.  
D d y b y  P a n  Ledr i i  nie kochał  się tak m o c n o  
W z w r a c a n i u  na siebie uwag i ,  uczułby,  iż rola  
jego b a rd zo  t r u d n ą  się stała, i u suną łby  się o d  
n ie j ,  źądaiąc sw eg o  uwo ln i en ia .  Ale co m ó ­
w i m y ?  Czyliż s t r on n ic tw a ,  które s p r a w ę  j e ­
go rozt rząsają,  i k tó re  się do  Angers  dla p rzy­
łożenia się do jego potępienia  w y b r a ł y ,  p o ­
z w o lą  m u  oddal ić się ! Musi w ię c  aż do końca 
znieść o b r a d y ,  jakie się w z g l ę d e m  niego r o z ­
poczną,  a z tej p rzyczyny  ża łujemy go ,  gdy  
się luż siał ofiarą s t r o n n i c t w ,  któi ? go po z o r ­
nie  bronią. "

Dn ia  w czo ra j szego  by ły  wielk ie  poko je  u  
Xięcia Or leańskiego na uczczen ie  32 rocznicy  
ś lubu K ró la  L u d w i k a  Filipa.  K r ó l o w a  K r y ­
styna z n o w u  się p rzy  tej sposobnośc i  po raz  
p ie rw s z y  publicznie po kaz a ł a ,  czego już  od  
dość d a w n e g o  czasu nie uczyniła .  1 P a ń a  
Olozagę za p ro sz on o ;  ale go r ó w n o c z e ś n ie  z a ­
w i a d o m i o n o ,  że się t a m  i K r ó l o w a  K rys tyn a  
mo ż e  z n a id ow ać  b ęd z ie ,  i dla tego w ca le  się 
nie pokazał .

M o n i t o r  p a r y s k i  oś w ia d c z a ,  iż d o n ie ­
sienia o liczbie w o j s k a ,  ma jącego  t w o r z y ć  
korpus  o b s e rw a c y jn y  nad  granicą hiszpańską,  
m o c no  są p rzesadzone .  T w i e r d z o n o ,  że go 
t a m  30,000 zg r o m a d zo n o ,  a tym cz as em  w ie l e  
jeszcze bard?.u do uzupe łn ien ia  tej l iczby po* 
t r zeba.

Z d n i a  2 7 .  L  i s t o p a da.
S e n t i n e l l e  d e  T o u l o n  obe j muje  p i smo 

z  Algieru z dn. 8. t reści  nas tępu jące j :  „ W c z o ­
raj wielki  do M e de a h  p r ze zn ac zo ny  kor iwoj  
z t ąd  wyruszy ł .  Def i low an ie  o n eg o  i w o j s k  
m u  towarzyszący  < h przez  4 godzin t rwrało. 
Cala jazda p r o w i n c y i  algierskiei,  pod d o w ó d z ­
t w e m  R e r i e r a łó w  C ha n g a r n ie r  i Bedes u  t r a n s ­
p o r t o w i  t emu  t o w a r z y s z y ,  k tóry będ ą c  o s t a ­
tn im  w  tym ro k u ,  sześciomiesięczne u p r o w i -  
a n t o w a n ie  u z u p e ł n i a .  O  zmniej szeniu armii  
afrykańskiej  ani m o w y  nie ma .  W o j s k a  do  
E u r o p y  w r a ca ją c e ,  p r ze z  n o w e  pułki  w y r ę ­
czone  zoslaną.  Den era lny  D u be r na t o r  zamie* 
rza  na tychmiast  po  nas tan iu  pięknćj po ry  r o k u  
działania w o | e n n e  z n o w u  rozpocząć  i je  z naj- 
w ię k- z ą  energią popierać.  “

( » a l i  g n a n i  M e s s e n g e r  zaprzecza p o d a ­
ne j  w  D a z e t t e  d e  f r a n ę e  w ia d o m o śc i ,  ja<
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koby  Mini s ter  angielski  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  
r z ę d o w i  f r an cuzk iem u w rę c z y ć  kazał  notę ,  
w  którćj  żądać m i a ł ,  żeby w y p r a w i o n e  do 
g ranicy  pirenejskićj  wo i sko  f r ancuzk ie cofnię­
to.  iNotfl t a k o w a  wc a le  nie istnieje.

t-'an sa lvand y  — w e d ł u g  pogłoski  — w  pier  
w s z y c h  dn iach p rzysz łego  tygodn ia  do Ma 
d r y tu  się uda.

Część  załogi stol icy w c z o r a j  w  skutek koa 
łicyi r ze m ie ś ln ik ó w  w e  w szys tk ich  koszarach  
była k o ns yg n ow an g .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 26. L is topada.

K r ó l o w a  w y z d r o w i a w s z y  z u pe łn ie ,  juz z a ­
siada do stołu famil i jnego,  1 w  stanie z d r o ­
w i a  o w d o w i a ł e j  K r ó l o w ć j  po m y ś l n a  n ad e r  
zaszła zmiana.

S tó so w n ie  do S t a n  d a r d ,  dzisiejsza,  w i e ­
cz or na  g a z e t a  1) w  o r s k a  obw ieś c i  k r a jo w i  
m i a n o w a n i e  Xięcia Cor nv a l l ,  iNaetępcy t ronu,  
Xięeiern V' alii.

Onegda j sza  G a z e t a  D w o r s k a  obejmuje 
w ie lką  l iczbę a w a n s ó w ,  nas tąp io nyc h  w  sku­
tek narodzen ia  nas tępcy t ro nu  w  armi i  l ą d o ­
w e j  i morskiej .  O c z e k i w a n e  są jeszcze p ro-  
m o c y e  n o w y c h  P a r ó w .

O d  cz as ów  b i t w y  pod  W a t e r l o o ,  p o w i a d a  
M o r n > n g  A d v e r t i s e r ,  nie p a n o w a ł a  j e­
szcze n igdy  w e  wszys tk ich  w yd z ia ła ch  m a r y ­
narki  taka cz y n n o ść ,  jak obecnie .  IV jednej  
tylko od n od ze  s łużby nades łane  za j eden ty ­
dzień  rac hunk i  sumu ię  z w y k l e  na ds e l a n y ch  
podczas ostatnich 25 lat r a c h u n k ó w  t y g od n io ­
w y !  h o 40.000 funt .  p r zew yższa ły ,  b u d ż e t  
m ary na rk i  za rok  p rzysz ły  zos tanie n i e z a w o ­
dn ie  znacznie p o d w y ż s z o n y ;  r ząd  b o w i e m  
p o s t a n o w i ł  „ w a l "  Anglii  w  o b r o n n y m  po s t a ­
w i ć  stanie.  T e g o  tygodn ia  z a w a r t o  ko n t r ak t  
d o s t a w y  100,0.00 g a l io n ó w  a raku dla armii ,  
chociaż p rze d  d w o m a  dop ie ro  mies iącami  p o ­
do b n y  kon trak t  d o s t a w y  r ó w n e i  ilości z a w ar to .

Hal na korzyść w y c h o d ź c ó w  P o l s k i c h  
w  Gui ldha l l  dn.  17- b. m  w y p r a w i o n y ,  by ł  
n a d z w y c z a j  oka z a ł y ;  z p om ię dzy  cz t e rech ,  na 
t e n  d o b r o cz y n n y  cel d a w a n y c h  b a l ó w ,  t en  
by ł  na j św ie tn ie j szym i naj l iczniej  z w ie d z a -  
ny'm. P o w i a d a j ą ,  że liczba obecnych  gości  
w y n o s i ł a  1,600,  międ zy  nimi  z n a jd o w a ł  się 
też p rzy by ły  z dalekićj  odległości  „ l ew",  ma ły  
Xiązę Ecorichat t i  M ic o ,  syn s ł a w n e g o  nacze l­
nika Oceo l i ,  Kró l a  „ p a g ó r k ó w  czerwonych**.  
Ś p ie w ac zk a  Miss Adelaide K e m b l e  na p o łą ­
c z o n y m  z b a l em  ty m  koncerc ie  s łyszeć się 
dała.

P ó p ę d l i w o ś ć  K a r t y s t ó w ,  z jaką n i e d a w n o  
t e m u  w  N o r w i c h u ,  a późn iej  jeszcze w  N e w -  
porcie  w  Walii  i części  samego  Lo n d yn u ,  
L a m b e t h  z w a n e j ,  gdzie się sprzeciwi l i  p r z y ­

j ęciu adresu  z p o w i n s z o w a n i e m  K ró l o w ć j  
w y s t ą p i l i ,  działa naturalnie t akże p r z e c iw  
L ea g u e ,  t ę to  a l b o w i e m  kla>sę pragnę l iby p od ­
bur zyć .  Ale w ła ś n i e  o b a w a ,  p r zez  ten rnn - 
t ło c h  w z b u d z o n a ,  będzie z a p e w n e  ostatecznie 
g ł ó w n y m  b o d ź c e m  dla właściciel i  posiadłości  
g r u n t o w y c h ,  że się powol n ie j sz ymi  okażą.  
G o b d o w i e  i inni  nacze lnicy  League  w i e d z ą  to 
ba rd zo  d o b r z e  i dla tego też ciągle spokojnie  
na  r az  rozpoczę te j  pos tępują d r o d z e ,  nie z w a  
zając ani  na oz ięb łość  wielkiej  publ iczności ,  
ani  tez na obelgi  z s t rony  posiedziciel i  g r u n ­
t o w y c h  łub ich o r g a n ó w .  Z w o ł a n y  p rzez 
n ich  K o n w e n t  odbędz ie  się i nie eden n a w e t  
z ty ch ,  co ich sposób po s t ę p o w an ia  ganią 
nie omieszka na n ie m się zna jdo wać .  P r z e ­
cież i L o r d  N ugen t ,  w u j  Xięcia Muckinghama,  
o św ia d cz y  w s z y  się po p rze d n i o  dobi tn ie  p r z e ­
c i w  n ie m u ,  dał się nareszcie ud o br uc h a ć  i j a ­
ko d e p u t o w a n y  z parafii M a ry  le bo n e  na ten 
K o n w e n t  p rzybędzie .

S p ó r  tymcza sem  o daniny kośc ie lne ,  k tó r y  
się od niejakiego czasu był  uspokoi ł ,  n o w y  
o b r ó t  p rzyb ie ra  i bez  w a ż n y c h  sk u tk ó w  
ostać się nie może.  Jea t to  p o d a t ek ,  do  k tó ­
rego od  n iepamię tnych  c z a s ó w  każda p a r a ­
fia o b o w i ą z a n ą  być się* z d a w a ł a ,  a którego 
u ż y w a n o  na u l r zy m an ie  w  d o b r y m  stanie 
ws zys tk i ch  w  niej l eżących ś w i ą t y ń ,  o ile te 
do  Kościoła panu  ą re go  należą i nie są w ł a ­
snością pry w a t n ą , (jak n iek tó re  Kap li ce ,  a na 
w e t  Kościoły) .  E k o n o m o w i e  kościelni  w z y ­
wal i  za w sz e  do  tego gm inę ,  a ta większośc ią  
g ł o s ó w  s ta n o w i ł a ,  czy poda tek  t a k o w y  w y ­
bie rać  naieźy i ile tenże ma  wyn os i ć .  G d y  
zaś do tego każdy właściciel  d o m u ,  bez ró żn i ­
cy  w i a r y , p o d łu g  oznacz onć j  w  księgach 
g m in n y c h  war toś c i  p rzyk ładać się o b o w i ą z a ­
ny! p rze to też każdy właścic iel  d o m u ,  bee 
różnicy  w i a r y ,  ma  swó j  głos Aż do  n a j n o w ­
szych cz as ów  r / a d k o  się kiedy płacić go 
W z br an ia n o ,  a p rz e g ł os ow an ie  za w sze  tylko 
Wysokość tegoż us tanowi ło .  Lecz odkąd  się 
No nkonformiśc i  o s w e j  sile p rze kon a l i ,  często 
g o ,  szczególnie po mias tach ,  o d m a w i a n o ,  
a w  n iek tó rych  parafiach n a w e t  ludzie,  k o ­
ściół is totnie z w ie d z a ją c y , dla u t r zymania  po- 
ko iu ,  sami d o b r o w o l n e  na ten cel dawal i  
składki ,  nie nagląc inaczej  w ie r z ą c y c h  do n a ­
jeżenia do ruch O d k ąd  jednak Puze i r i  ( z w o  
l ennicy  Or ,  P u z e j , skłaniający do  katol icyzmu) 
w lądzę kościelną dzielnie rozsze rza ją ,  tu i o w ­
dzie w y r z e c z o n o  się u m ia r k o w a n ia ;  obecnie  
zaczyna ą p r o b o w a ć ,  czy Prze łożeni  nie mogą  
podatki  nakładać na parafie ,  c h o c i a ż  w i ę ­
k s z o ś ć  p r z e c i w  t y m  p o d a t k o m  s i ę  o-  
Ś w i a d c z ą .  T y m  spo so be m  naturalnie  w s z e l ­
kie o b rad y  i g l o so w a n ie  gn .n in  sta łyby się
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czc zą  f o r m a l n oś c i ą .  W s z a k ż e  w ą t p i m y ,  ż eby  
l ud  na t ak ie  o g r a n i c z e n i e  s w e g o  p r a w a ,  ( p r a ­
w a  źe s a m  sob i e  p o d a tk i  n a k ł a d a )  z e z w o l i .  
K o ś c i ó ł  w p r a w d z i e  o b e c n i e  s i l n y ,  s i ln i ej szy  
an iże l i  w  p r z e s z ł y c h  l a t a c h ,  a le  w y p o w i e ­
dz i a łb y  t y m  s p o s o b e m  j ed na k  zb y t  n i e b e z p i e ­
c z n ą  w o i n ę  l u d o w i ;  a p r z y  te rn  n iecha j  n ie  
z a p o m i n a ,  źe i n a  ł on i e  j ego c o r a z  l a w n ie j s ze  
r o z d w o j e n i e  się s ze r zy .  An i  j e d e n  w y b ó r  
w  O s f o r c i e  na s t ąp i ć  n ie  m o ż e  b e z  n a j z a c i ę t ­
sze j  w a lk i  m i ę d z y  P r o t e s t a n t a m i  i Puzei t arn i ,

T a k  s ę  r z e c z  m a  t e r a z ,  k i e dy  p ro ł e s so r a  
po e z y i  w  mie i s ce  o d d a l o n e g o  P u z e i t y  K e b l e  
m i a n o w a ć  chcą .  L is t y  p u b l i c z n e ,  w  k tó r y c h  
D o k t o r o w i e  P u z e y  i G i l l e r t  na  s i ebi e  p o w s t a ­
ją i s i ebie  n a w z a i e m  o b w i n i a j ą ,  są jes zcze 
w  do ść  u m i a r k o w a n y m  ton i e  p i s a n e , a le  
w z b u r z e n i e  m i ę d z y  n ac ze l n ik am i  U n i w e r s y t e  
t u  i s t u d e n t a m i  jest  n a d z w y c z a  ne  i w sz e lk i c h  
u ż y w a j ą  z a b i e g ó w ,  aby  o b r z ę d y  ka to l i ck i e  
p o j e d y n c z y c h  P u z e i t o w  na  j a w  w y d a ć .

Z  d n i a  2 7 .  L i s t o p a d a .
Xiążę C o rn va l l i s  z p o w o d u  tćj  oko l i c znośc i ,  

Że o j c i ec  j ego p r z e d  n i e j ak im c z a s e m  do  c e c h u  
z ł o t n i k ó w  w s t ą p i ł ,  i s t o t n y m  o b y w a t e l e m  L o n ­
d y n u ,  m o ż e  w i ę c  s k o r o  dos t ąp i  pe łno l e t r i ośc i  
i p o d a tk i  s w e  o p ł aca ć  b ę d z i e ,  p r a w o  o b y w a  
t e l s t w a  w y k o n y w a ć .

O n e g d a i  o t w o r z o n o  p r z e j a z d  p r z e z  T u n n e l  
i d y r e k e y a  p o  r a z  p i e r w s z y  d r o g ę  p o d  T a m i z ą  
b e z  t r u d n o ś c i  o d b y ł a .  W  c i ągu  3 t yg o dn i  
c a ł e  to  o l b r z y m i e  dz i e ło  bę d z i e  s k o ń c z o n e m .

W  N o t t i n g h a m  b i eda  do  tego  dos/ . la s t opn ia ,  
że  o p r ó c z  w s p a r c i e  o d  kośc io ł a  p o b i e r a j ą c y c h  
u b o g i c h ,  o k o ło  2000  l udz i  w  ś'  i d e m  z n a c z e ­
n iu  s ł o w a  z g ł o d u  um ie r a .  C o d z i e n n i e  p r z e ­
ciąga ją  w y g ł o d  n i a ł e  i ł a c h m a n a m i  okry  te h o r d y  
p o  100 *“ • 40 l l udz i  m i a s t o ,  z a mi a s t  c h o r ą g w i  
d e s kę  p r z e d  sobą  n o s z ą c ,  na  k tó r e j  c z y t a m y ;  
„ N ę d z a  a ż a d n a  s p o s o b n o ś ć  d o  z a r ó b  
k u !•' I n n i ,  p o  30  — 40,  ta czk i  p i a s k i em n a ł a ­
d o w a n e  c i ągn ąc  p r z e z  m i a s t o ,  ż e b r z ą  p r z e d e  
d r z w i a m i .  Sp i s  d o m u  p r a c y  o b e im u je  3,600 
r e c y p i e r i t ó w .  D u c h o w i e ń s t w o  z w o ł a ł o  z g r o ­
m a d z e n i e  o b y w a t e l i  w  ce lu  n a r a d z a n i a  się na d  
ś r o d k a m i ,  by  tćj n ę d z y  u lgę  nieść.  y. Ma ck u -  
l ay ,  p r z e b y w a j ą c y  w  b l i skośc i  N o t t i r i g h a m u  
r adz i ł  z g r o m a d z o n y m ,  a że b y  w i e l k ą  k u c h n i ę  
s u p y  na w z ó r  z a ł o ż o n e j  w  E d i n b u r g u  u r z ą ­
dzi l i  , k t ó r a  o k o ł o  i 00  l un t .  co  t ydz i eń  kosz tu j e .

W c z o r a j  p u b l i c z n o ś ć  b a r d z o  był a  c i e k a w a  
d o w i e d z i e ć  s i ę ,  co  się z zn a l e z io n e m i  p o d  
z w a l i s k a m i  T o w r u  d z i a ł a mi  s t a ł o ;  w i e d z i a n o  
b o w i e m ,  źe z a t r u d n i e n i  p r z y  u p r z ą t a n iu  g r u ­
z ó w  ro b o t n i c y  i ż o ł n i e r z e  d o  tej  czę śc i  
z b r o j o w n i  dos z l i ,  g d z i e  a r t y l l e r y a  sk ł ad  s w ó j  
m i a ł a ,  w i ę c  n a j c i e k a w s z e  t r o ł e y  z w y c i ę s t w '  
Angli i  p r z e c h o w y w a n o .  T u s z o n o  s o b i e ,  że

p r z y n a j m n i e j  n a j w i ę k s z e  dz i a ł a  z p o w o d u  ma-  
s y w r i ć j  ich k a n s t r u k c y i  p r z e z  p ł o m i e n i e  i s p a ­
da j ąc e  na  n i e  m u r y  i s ł u p y  m a ł o c o  a lbo  w c a l e  
n i e  b ę d ą  u s z k o d z o n e ;  a le  nad z i e i a  la by ł a  
m y l n a ;  w s z y s t k i e  dzia ł a  z u p e łn i e  b y ł y  zn i ­
s z c z o n e ,  p o  częśc i  p o ł a m a n e ,  p o  częśc i  s t o ­
pn i a ły .  «,

N i d e r l a n d y .
N o u v e l l i s t e  d o n o s i  z N i d e r l a n d ó w :  „ K a ­

to l icki e  kośc i e lne  s p r a w y  o b e c n i e  o s t a t e czn i e  
są z a ł a t w i o n e j  z d a j e  s i ę ,  źe u g o d a  m i ę d z y  
r z ą d e m  i Mons ign .  L ap ac o in i  dn i a  9. P a ź d z i e r ­
n ika  p o dp i s a na  i n a z a j u t r z  d o  B z y m u  od es ł a na  
zos t a ł a .  T w i e r d z ą ,  ź e  w  N i d e r l a n d a c h  na  
p r z y s z ło ś ć  t y lu  c h a r a k t e r  B iskup i  m a j ą c y c h  
W i k a r y u s z ó w  A p o s t o l s k i c h  bę dz i e ,  ilu t a m  t e ­
r a z  jes t  p r o s t y c h  A p o s t o l sk i c h  W i k a r y u s z ó w ,  
b ę d ą c y c h  t y lko  ks i ężmi ,  tak,  źe  p o d z i a ł  t e r r y -  
t o r y u m  ko śc i e ln eg o  ż a d n e j  z m i a n y  nie  dozn a .
—  Z  K o l o n i i  d o n o s z ą  z dn i a  20. L i s t op ada ,  
źe  p r z y b y c i e  m i a n o w a n e g o  p r z e z  P ap i e ż a  
K o a d j u l o r a  j es zcze  tak p r ę d k o  n i e  n a s t ą p i ,  jak \
g a z e t y  rozgło s i ł y .  G e n e r a l n y  W i k a r y  X.  I w e n  
j es zcze  p r z e z  cza s  niejaki  d y e c e z y ą  z a r z ąd za ć  
b ę d z i e . "

A u s t r y  a,
Z W i e d n i a ,  d n i a  2u. L is t opada ,

D w a  n i e s z c z ę ś l iw e  p r z y p a d k i ,  z d a r z o n e  
w  c i ągu  t ego  t y g o d n i a ,  s t a n o w i ą  p r z e d m i o t  
r o z m ó w  pu b l i c znośc i .  H r a b i n a  JJ lesbazy z d o ­
m u  H r a b i a n k a  B a r k o c z y ,  o d  d a w n e g o  czasu  
juz c i e r p i ą c a ,  w  ł ó żk u  l e ża ła ;  ś w i e c a  z b y t  
b l i sko  p r z y s u n i ę t a ,  zapa l i ł a  f i ranki  łóżka  i o-  
g ień  tak  p r ę d k o  pośc i e l i  i sukni  H r a b i n y  się 
udz i e l i ł ,  że  w  sku t e k  o k r o p n e g o  p o p a r z e n i a  
jna za ju t r z  w  ś r ó d  o k r o p n y c h  bo l e śc i  skona ł a .

I egoż  dn i a  H r a b i a  L u g a ń s k i ,  P o r u c z n i k  
pułkui k i r a s y e r ó w ,  sp ad ł s zy  z kon ia  ka rk  s k r ę ­
cił.  Z a w c z e s r i a  ś m i e r ć  t ego  m ł o d e g o  o f i c e r a  
p o w s z e c h n y  w z b u d z a  udzi a ł .

(r r e c y  a.
Z A t e n ,  d n i a  11. L i s t o pad a .

X ią d z  I h e o p h i l o s  K a i r i s ,  który'  z p o w o d u  
o ś w i e c e n i a  s w e g o  i z a sad  f i lozo f i cznych  u du  
c h o w i e ń s t w a  g r ec k i eg o  p o p a d ł  w  p o d e j r z e n i e  
a t e i z m u  i p r z e z  d w a  lata za to  w  w i ę z i e n i u  
k l a s z t o r n ć m  jęczał ,  n a r e s zc i e  za w s t a w i e n i e m  
się r o d z i n y  s w o j e j  w y r o k i e m  m i n i s l t r y a l i . y i u  
o s w o b o d z o n y  zos t ał .  S y n o d  ś w  p o z b a w  ił go  
m i m o  to  g o d n o śc i  d u c h o w n e j ,  w y k l u c z y ł  
z ł o n a  ko śc io ł a  g r eck i e go  i skaza ł  go na w i e  
czne  w y g n a n i e .  W y r o k  t en  ś w .  b y n o d u  d. 7- 
L i s t op ad a  p o  w s z y s t k i c h  kośc io ł ac h  o d c z y t a n o  
a -Siędza Ka i r i s  na  o k rę t  s p r o w a d z o n o ,  na 
k t ó r y m  się d o  W ł o c h  uda je .

I
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Rozm aite wiadom ości.
— W y d a w a n e g o  w  Lesz n ie  » P r z e w o -  

d n i k a  r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w e g o «, w y ­
szedł  n u m e r  10. i z a w i e r a :  S i e w  zboża bez 
u p r a w y  i n a w o z u .  — O  m u r z a n c e  w  zbożu.  
—  T e r p e n t y n a  ,ako ś rodek  zapobiegający n i ­
szczeniu s i e w u  zboża i r os ady  kapuścianej  
p rze z  ow'ady.  —  Ka rm ie n ie  byd ła  rogatego 
i o w ie c  p rze z  lato na stajni. — O  pielęgno 
w a n i u  t r zu sk a w ek .  — O  gazie Pana Selhque 
( d o k o ń c z e n i e ,  z r y s u n k i e m ; . — Pilśń konopna,  
n i e p rzepuszcza jąca w o d y , jako też jej użycie 
na  pokryc ie  d a c h ó w .  — Opis  i użycie wie lo-
ką to mi a ru  ( P o l i g o m e t r e )  ( z  ry su n k i em . )  __
F a ł s z o w a n i e  mleka  w  P ar y żu .  —  W o d a  na 
r any .  — Donies ienie.

Z  B e r l i n a ,  d.  29. L is top .  —  I tutaj  w ie l e  
w y t o c z o n o  p r o c e s ó w  p r z e c iw  r z e m i e ś l n i ­
k o m ,  k tó r zy  podczas  bytnośc i  s w e j  w e  Frań-  
cyi w  koal icyach rze m ie ś ln ik ó w  i t a jnych  t o ­
w a r z y s t w a c h  udział  mieli .  Rz ąd  fraricuzki 
p o d łu g  ugo d y  z Z w i ą z k i e m  Rzeszy prostćj  
p rzes t r zega  pol i tyki ,  że takim n iespoko jnym 
n ie mi ec k im  i n d y w i d u o m  rozka z  p o w r o t u  do 
o jczyzny  daje ,  gdzie w szys tk ich  tych ,  k tó r zy  
z t akim pas zpor tem p r z y m u s o w y m  wraca ją ,  
natychmias t  ściśle badają i karzą.  Ż a ł o w a ć  
istotnie  t r z e b a ,  że t y m  spo so be m  m e  ieden 
z da tny  i pilny- r zemieś ln ik ,  w p l ą t a w s z y  się 
W  takie zabiegi  za gor za l ców ,  sam się niszczy,  
p r zy na jm ni e j  na czas długi w olnośc i  i szczęścia 
Życia się pozba wia .

Z e  L w o w a .  — " l y g o d r n k a  rolniczo p r z e ­
m y s ł o w e g o « p od  Rcdakcyą  T .  VV. K o c h a ń ­
sk ie go ,  w ysz ed ł  Nr.  46 i ob e j mu ie :  1) Hroso 
pe rskie  ( p a n ic u m  p er s i c um . )  2 )  O  zmianie
częstej  nasion z b o ż o w y c h .  3 )  Środki  zapo 
bie  garna i leczenia n iek tó rych  c h o r ób  byd ła  
roga tego  i ow iec .  4 )  O  torfie w  ogóle ,  a 
W  szczególności  o  torfie z a m a rs z ty n o w s k im  
p o d e  L w o w e m ,  p rze z  Teodora  Toros iew ic za .  

dalszy).  5 )  Wi ado mo śc i  czasowe .
— Ner .  22. „D z i en n ik a  m ó d  pary s k ic h  , w y ­

d a w a n e g o  p rzez  1 omasza Kulczyckiego ,  za ­
w i e r a  p r óc z  m ó d ,  nas tępu jące a r t yku ły :  1) 
Be r to ld  i jego kasztan z k a r m a z y n o w e m i  usza 
m i, pr ze z  W .  C h ł ęd ow sk ie g o .  2 )  W ie r sz :  
Szukająca,  p rzez  L. D u mn a  Borkowsk iego .  
3 )  K o b ie t a ,  p rze z  Ja n a  Dobrzańskiego .

■*”- ,, 1 w o w ia r i i n a  “ , p rzeznac zon eg o  kra jo­
w y m  i uży te cz ny m w i a d o m o ś c i o m ,  w y d a w a  
n e g o  w- połączeniu  p rac  m i ł o ś n ik ó w  nauk,  z e ­
szyt  d w u n a s t y  opuści ł  p rassę  dnia 30. Listo 
pada roku  bieżącego.

W  W iedniu u ' o l i n g e r a  w y s z e d ł  p rzekład  
t r aj edyi  F r y d e r y k a  H a  I m a ,  pod t y tu ł e m :
»  d e p t " .  P rze łoży ł  ją w i e r s z e m  r y m o w y m

na  język polski Pan  H. K ł o b u k o w s k i ,  jedert 
z m ło d y c h  pisarzy Dalicyi.

Ł  K r a k o w a  d o n os z ą ,  ze d ruk  t r zeciego t o ­
m u  „  Hiatoryi  l i t e r a t u r y "  Michała W i s z n i e w ­
skiego już na ukończeniu .  Pan  M uc zk ow sk i  
t am że  zajmuje  się ciągle s w o ją  „His toryą a k a ­
demii  Jagiel lońskiej .  “

W  W a r s z a w i e  Pan Michał  Bal iński ,  t r udn i  
się p r ze rob ie n ie m s w y c h  „ P a m i ę t n i k ó w  o K r ó ­
lo w e j  B a r b a r z e " ,  do  k tó r ych  p rzyby ły  non 
n o w e  i w a ż n e  ma teryały .  — „ C z a r n a  m a r a *  
p ow ieś ć  h is to ryczna Hani N ak w as k i e j ,  w ysz ła  
z druku.  —  P o d  prassą znajdują się n o w o r o c z -  
n ik :  „ N ie z a p o m in a jk i "  K o r w e l l a  i „ P i e r w i o ­
s n e k "  Pan i  K r a k o w ,  - r  Znan i  z kilku u t w o ­
r ó w  be le t r ycz ny ch  P P .  W ł a d y s ł a w  W ę ż y k  
i N o r w i d ,  z k tó r ych  ostatni  iest także ry so ­
w n i k i e m ,  o d b y w a ją  p o dr óż  m a lo w n ic z ą  i na ­
u k o w ą  po K ró l e s t w ie ,  k tórą  zamyślają d r u ­
kiem ogłosić.

P r z e w o ź n i k  L o r d a  B y r o n a .  — H ra­
b ina Blessington o p o w i a d a  o p r z e w o ź n ik u  
L o r d a  Byron a  w  Diodat i  nas tępu jącą  tk l iwą  
an e g d o tę :  „ M a u i y c y " ,  m ó w i  ona,  wspomina 
je szcze za w sze  z na jw ię ks z y m  zapa łem o ty m  
w ie l k im  poec ie ,  i lubi o p o w ia d a ć  jego dzi­
w a c t w a .  U t r zy mu je  o n ,  że L or d  Byron  n i ­
gdy nie ws iad ł  na łódź ,  aby  nie miał pistole­
t ó w  za p as em j  co o n ,  Ma ur yc y ,  za n ie p o ­
t r zebny  zwyc za j  uw aża ł .  Pod ług  niego by ł  
ori ba r d z o  milczącym i ro z t a rg n i o n y m ;  Byron  
za top iony w  du m a n iu  p rzepędza!  po kilka go­
dzin na m o r z u  , i często z największą szybko­
ścią w pisy w a ł  myśl i  s w o je  w  książkę,  k tó rą  
za w s z e  przy' sobie nosił  Postaw’a jego p o ­
d ług  Maurycego  była span ia ła ,  a d u m ą  tfierta) 
różni ł  się od  wszys tk ich  innych  ludzi.  B a w i ł  
po  cały< h nocach na m o r z u ,  i do  p o d o b n y c h  
wy c i e cz ek  obierał  z w y k le  czas najburz l iwszy-  
" D o p o k ąd  L o r d  w  Diodat i  p r z e b y w a ł -  m ó w i  
tenże p r z e w o ź n ik ,  unie by ło  ani jednego p o ­
sępnego  w ie c z o r a ,  yv k tó r ym by  po mnie nie 
posłał ;  a im bur z l i wsz y  był  w i a t r ,  im b irdziój 
m o r z e  ig rało ,  tern pogodniej szym był  jego 
umysł .  Ni raz  po ośmnaście  godzin ciągieno 
baw i l i śm y  na w odzie L o r d  Byro n  był  p t y '  
w a c z  dosko na ły ,  p rze to  się nigdy bu r z y  nie 
obawia ł .  Atoli  jakże nam wszy s tk im  żal by ło  
b iednego  Shel ley ! T e n  był  ca łk iem innej  na- 
tu ry czlow' iek;  g r ze cz ny ,  sz l ache tny ,  życzli­
w y  i u p r z e jm y j  w id ać  m u  by ło  z ocz u ,  ze 
kochał  n iebo nad  s w o ją  g ł o w ą ,  i w o d ę  P?.® 
sobą ,  ria k tó re j  się łódź jego kołysała  Nie  
uraz i ł  on n a w e t  d r obn e j  mus zk i ,  co w i ę k sza* 
r a t o w a ł  i ch ron i ł  w sz y s tk o ,  co tylko w  oko ło  
niego żył o;  tak tk l i wego  i ł agodnego b ) * ‘ ha-  
r akle ru .  l en świa t  nie był  CZiO-
w ie k a ,  by ł  on  dla niego za nadto  dobry  , a prze-
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ci ez  z i o m k o w i e  j e g o ,  k t ó r y c h  w  mó j  łodz i  
p r z e w o z i ł e m ,  nie  naj lepiej  o  n i m  m ó w i l i .  
A l e  nie  dokaz a l f  t e g o ,  b y m  im  u w i e r z y ł ;  b o  
m y  p rośc i  l udz i e  z w y k l i ś m y  sądzi ć  p o d ł u g  t e ­
g o ,  co  w i d z i m y ,  a n ie  p o d ł u g  t e g o ,  co  d r u ­
d z y  m ó w i ą .  « T a k i  w y r o k  w y d a ł  p r o s ty  że ­
g l a r z  o d w ó c h  n a j z n a k o m i t s z y c h  p o e t a c h  a n ­
g ie l ski ch .  P i e r w s z e g o  z n i ch  z d a w a ł  się p o ­
d z i w i a ć ,  a le  n i e z a w o d n i e  do  d ru g i eg o  by ł  
w i e l c e  p r z y w i ą z a n y .  P r o s t a k  t e n  sk r e ś i d  
w  ki l ku s ł o w a c h  tak d o k ł a d n i e  c h a r a k t e r y  t y ch  
o b u d w ó c h  j e n i j ś l n y c h  p o e t ó w ,  j ak  k ry t yk  naj-  
h ieg le js zy .  “

N a  p o s i e d z e n i u  a k a d e m i i  u m i e j ę ­
t n o ś c i  w  P a r y ż u ,  o d c z y t a n o  w y c i ą g  z p a ­
m i ę t n i k ó w  ak ad em i i  w  f i n u e n ,  z k tó r e g o  o k a ­
zuje  się, ze l e cz en i em  ze zu  za p o m o c ą  op e ra c y i  
c h i r u r g i c z n e j ,  już się w  r. 1743.  w  r i adrnienio-  
n e m  mie śc i e  z a j m o w a ł  p e w i e n  leka r z ,  k tó r e g o  
s ł a w a  i z r ę c z n o ś ć  tak w i e l k ą  c iżbę  l udz i  śc i ą­
gnę ł a ,  iż p r z e d  p o m i e s z k a n i e m  jego s t ra ż  p o s t a ­
w i ć  m us i an o .  Z  tern w s z y s l k i e m  j e d e n  z c z łon  
k ó w  a k ad em i i  n o r m a n d z k i e j , k t ó ry  p o d ó w ­
czas  tei o p e r a c y i  b y ł  o b e c n y  i sku t ek  jej 
z a t w i e r d z i ł ,  zda i ąc  późn i e j  s p r a w ę  n a d m i e n i o ­
n e m u  t o w a r z y s t w u  u c z o n y c h  z tego w y p a d k u ,  
n i e  w a h a ł  się p r z ec i eż  o p e r a t o r a  s z a r l a t a n e m  
n a z w a ć .

K w i a t  i o w o c  w  j e d n y m  c z a s i e  n a  
g r u s z y .  —  „ E c h o  du  M o n d e  S a v a n t “ z a ­
w i e r a  p o d  d n i e m  26. P a ź d z i e r n ik a  z „ J o u r n a l  
d e  L i m b o u r g "  na s t ę pu j ą cą  w i a d o m o ś ć :  „ W  p o ­
b l i żu  M a s t r y c h t u  g ru sz a  o k ry t a  r z ę s i s t ym  o w o ­
c e m ,  puśc i ł a  m n ó s t w o  n o w e g o  k w i a t u ,  z k tó ­
r e g o  się t akże b a r d z o  p i ę k n e  g ru szk i  z rod z i ł y ,  
a  w  tej c h w i l i , g d y  p o w t ó r n y  o w o c  z u p e ł n i e  
Się w - y w i n ą ł ,  o k r y w a  się d r z e w o  k w i a t e m  już 
p o  r a z  t rzec i .  D z i w n e  t o  z j a w ie n i e  w y t ł u m a ­
cz y ć  mozr i a  li t y l ko  czę s t e rn i  z m i a n a m i  t e m ­
p e r a t u r y ,  k t ó r e  w i o s n ą  i Jaterr) „ a s l a w a ł y  «

K r z y w y  n o *  — P .  Die tTenbach w  B e r ­
l i n i e ,  s ł a w n y  okul i s t a  i o r t h o p e d a ,  z a n i e c h a w ­
szy  z ć z o w a t e  o c z y ,  w z i ą ł  się t e r a z  do  n o s ó w .  
P r z e c i n a j ą c  c h r z ą s t k ę  p o d  s k ó r ą ,  p ro s tu  e o n  
• r egu lu j e  k r z y w e  nosy .  P e w n a  żona  w i d z ą c  
»We go  m ę ż a  z p r o s t y m  n o s e m  w c ł i o d z ą c e g o  
d o  d o m u ,  z k tó r e g o  w y s z e d ł  z k r z y w y m ,  n ie  
chc i a ł a  u w i e r z y ć ,  a b y  to  b y ł  je j  m ą ż ,  i nie po  
•t tału n a d  t e r n  się z d z i w i ł a ,  źe  t y l o l e t n i e ,  u-  
b o c z n e  jćj u s i ł o w a n i a ,  t a k  s ię w y p r o s t o w a ć  
da ły .

BBS
P o n i e d z i a ł e k  d n i a  6 g o  m .  b .  w i e  

c z o r e m  o Z m e j  g o d z i n i e ,  o d b ę d z i e  się w  l oży 
w o l n o - m u l a r s k i  ej na  k o r z y ś ć  u b o g i c h ,  p o d  
d y r e k c y ą  n au c z y c i e l a  m u z y k i  P a n a  L e c h n e r ,  
z  p r z y  c z y n i e n i e m  się w i e l u  s z a n o w n y c h  p r z y ­
j ac ió ł  m u z y k i ,  k o n c e r t  w o k a l n y  j i n s t r u m e n ­

ta lny .  B il e ty  p o  10 sgr .  sp r z ed a j ą  się w  k s i ę ­
ga r n i  Mi t t l e r a .

P o z n a ń ,  dn i a  2.  G r u d n i a  1841. 
^ _ _ _ ^ _ j j _ y _ r _ e j y  c y a U b o g i c h .

U t i
T u t e j s z y  h a n d e l  W .  S e n f f a  w y s t a w i ł  A.  

B a  r c h w i t z o w i  k u p c o w i  w  Nak le  za  ods t a -  
w i o n ę  54 w e n s p l i  z y ta  w  ogó lne j  w a r t o ś c i  
l a l .  1676 ,  sgr .  7 ,  fen.  6 na d n iu  16. L i s t o p a d a  
1840.  r. r e w e r s  w z g l ę d e m  p o z o s t a ł e j ,  w  o ś m iu  
dn i a c h  sp ł ac ić  się ma j ące j  d ł u ż n e j  s u m m y  
Ta l .  800.  7

T e n  r e w e r s ,  w  k t ó r y m  o r a z  w z m i a n k o ­
w a n o ,  że 80 0  Ta l .  w  Be r l i ń sk i ch  w e k s l a c h  
i 76 l a l .  7 sgr .  6 f en ,  w g o t o w i ź n i e  na  p o c z e t  
z a p ł a c o n e  z o s t a ły ,  i k t ó r y  w e d l e  p o d a n i a  ty lko  
j e s zcze  na 100 Ta l .  m a  w a l o r ,  zag iną ł .

N a  w n i o s e k  tak w i e r z y c i e l a  j ako też  i d ł u ­
żn ika  w z y w a j ą  się w i ę c  w s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  
jako w ła ś c i c i e l e ,  c e s s y o n a r y u s z e , z a s t a w n i c y ,  
l ub  i n n y m  s p o s o b e m  p r a w a  p r c t e n s y e  d o  t ego  
r e w e r s u  m i e ć  m n i e m a j ą ,  a ż e b y  się w  t e r m i ­
n i e  na

d z i e ń  7.  S t y c z n i a  1 8 4 2 .  
z r a n a  o g o d z i n i e  1 l t ć j  p r z e d  D e p u t o w a n y m  
U r .  K le in ,  R e f e r e r i d a r y u s z e m  S ą d u  G ł ó w n e g o  
Z i e m iań sk i ego  w  izbi e na sze j  i n s t r u kc y jn e j  
w y z n a c z o n y m  zgłosi l i  i p r e t e n s y e  s w e  podal i ,  
w  r az i e  p r z e c i w n y m  b o w i e m  z t a k o w e m i  p r e -  
k l u d o w a n i  będą .

B y d g o s z c z ,  dn i a  28 S i e r p n i a  1841.
^ d  Z i e m i a ń s k i .

' | U l i W l E s Z C Z L N t E .  "
W  dn iu  9. W r z e ś n i a  r. b.  o  g o d z in i e  2 po  

p o ł u d n i u  t r a f i ł o  c z t e r e c h  d o z o r c ó w  p o g r a n i ­
c z n y c h  w  o b w o d z i e g r a n i c z n y m  p o m i ę d z y  o s a ­
d a m i  M a r c i n k o w s k i e  i H a r i a k  w  p o w i e c i e  
S c h i l d b e r g s k i m  p o l o z o n e m i ,  n a  p e w n ą  i lość 
o s ó b  z 13 s z tuk  św i r i m i  p o ś r e d n i m i ,  k tór e ,  
g d y  n i e z n a jo m i  zagan i a cze  na  z a w o ł a n i e  Of.fi- 
cy a l i s t ó w  z a r a z  zb i eg l i ,  j ako na  d o m y s ł  z P o l ­
ski p r z e m y c o n e  p r z y a r e s z t o w a n e  i n a s t ę p n i e  
za t a l a r ó w  51.  srg.  7. fen.  6. p r z e z  p u b l i c z n ą  
l i c y t a c j ą  s p r z e d a n e  zos t a ły .

N ie z n a j o m i  w ła śc i c i e l e  t y c h ż e  ś w i ń ,  w z y ­
w a j ą  się d o  u d o w o d n i e n i a  p r a w a  s w e g o  n a  
z e b r a n ą  k w o t ę  l i cy tacy jną ,  s t o s o w n i e  do  § . 6 0 .  
p r a w a  C e l n e g o  z dri ia 23. S ty cz n i a  1838 ro k u ,  
z  te rn n a d m i e n i e n i e m : źe jeżeli  się w  p r z e c i ą ­
gu  c z t e r e c h  t y g o d n i ,  o d  dn i a  t ego  r a c h u j ą c ,
w  k t ó r y m  n in i e j sze  o b w i e s z c z e n i e  o s t a tni  r a z
u m i e s z c z o n e  zos t an i e  w  d z i e n n i k u  R e g e n c y j ­
n y m  u  G ł ó w n e g o  U r z ą d u  C e l n e g o  w  P o d z a m ­
cz u  n ik t  n i e  zg łos i ,  s u m m a  w - p o m n i o n a  n a  
r z e c z  s k a r b u  o b r a c l m w a n ą  zos t an ie .

P o z n a ń , d n i a  23. P aź dz i e rn ik a  1841.
P r o w i n c y a i n y  D y r e k t o r  P o b o r ó w .

( p o d p . )  M a s s e  n b a c h .
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Zawiadomiam S zano wn ą Publiczność,  ii  
W ny .  Ignacy Lipski cztery razy do roku,  ł. j. 
w  cza-ach we rsu ry  Hożego Narodzenia,  Svy. 
J an a ,  targu na w e łn ę  i gon i tw czytać będzie 
prelekoye w  przedmiocie agronomicznym 
w  dniach i godz inach ,  |akie przed każdą z tych 
pór  oznaczy.  Nadmieniam tu,  iż w  czasie 
w er su ry  tegoroczne) Bożego Narodzenia ro z ­
pocznie je o ( hodow l i  owiec,  a mianowicie o 
zn iweczeniu w a d  wełny  i chorób w  nich się 
znajdujących w  dniach 17., 18-, 19. i 20. G r u ­
dnia w  godzinach pr ze dpołu dni ow ych od 10. 
do 12tej w  pałacu Działyńskich.

Kar ta wnijścia na wszystkie prelekcye k o ­
sztuje 1 Tal. i dochód z sprzedaży ich p r z e ­
znacza się na to w arzys tw a  naukowej  pomocy.

Z polecenia J .  K. Z u p a ń s k i.

 ̂ P rzedn i barimów w  Simmenau
^  odby wać  się będzie jak w  dawnieiszych 

latach w  d n i u  2. L u t e g o  184 2. ,  do 
którego to dnia żaden w y d a n y m  nie b ę ­
dzie. Po  południu o godzinie 2gić) na­
stąpi przyderzenie.  Krótkie zawiado ­
mienie od mieszkających opodal  gospo­
darzy ośmiu dniami przed te rminem 
byłoby mi nader  pożąd.anem.

S i m m e n a u  p o d  C o n s t a d t ,  p o w i a t u  
K r e u z b u r s k i e g o ,  w  p r o w i n c j  i S z ląsk ie j .

% R u d o l f  15aron L t t t t w i t z .

wanie in wszelkich sukien i w y r o b d w  we łn ia ­
nych ,  ale też czyszczeniem go to wych  spodni,  
tudzież praniem szalów, blond, chustek z m u ­
ślinu de laine, materyj  b ławatnych ,  meryno­
sowych i m eb lo w y c h ,  tudzież w yw ab ian i em  
z nich wszelakich plam. Prócz  tego nadaje 
także materyom m e b lo w y m  po w ypr ani u  ria 
n o w o  mor , oraz pierze i połyskuje białe spo­
dnie kazimirkowe.

Doniesienie to poświęcam wysokićj  szlach­
cie i prześwietnej  publiczności, nadewszystko  
zaś panom k r a w c o m ,  a upraszane  o liczne 
polecenia,  p rzyrzekam,  obok rzetelnej usługi, 
najsłuszniejsze reny.

P ozna ń ,  dnia 2 Grudnia 1841.
W d o w a  S u  t e r ,  

przy  Szewskićj  ulicy J\§  11., w  moi m 
domu na p ie rwszem piętrze^____

Rossyjskie świece łojowe,  będące tu strudna 
do nabycia,  a s ł aw ne  dosyć, ażeby potrzebo­
wały  być ch w a lo n e m i ,  tylko co sprowadzi ł  
i przedaje funt po 6 sgr.

S. J. L i s i e c k i e g o  handel korzenny,  
na rogu rynku i Wroc ławs kie j  ulicy J\= 60., 
podle handlu płócien J P .S .  Kantorowicza.

J&urs giełdy llerllitsfciej.
D n ia  2. G r u d n i a  1841.

U W I A D O M I E N I E .
W  tym roku  mając znaczny zapas do mie.  

rzwienia  gipsu melonego,  dostać można tako­
w e g o  w  każdym czasie w  wsi  W  a p n i e  pod 
Kcynią ,  po 10 sgr. 6 len. za szelel berliński, 
a to bez wszelkich zapytań i zamówień .  Kto- 
by sobie życzył w  1'oznaniu gips odebrać ,  za 
takowy do Igo Lutego 1842. r. po- 18 sgr. za 
szefe l  zapłaci. — Zgłaszające się i zamawiające 
listy f rankow ane ,  w  Poznaniu na Szerokićj 
ulicy ./li’* 12. w  mojem mieszkaniu przyjmuję,  
i tamże gips każdy z zamawiających odbierze.

F I  o r  y a n W  i I k o ń s k i , 
właściciel kopalni gipsu w  Wapnie,  

ptu Wągrowieckiego.

d o n i e s i e n i e .
Rozniesiona wJeść o zaniechaniu przezemnie 

zakładu deka terowania,  appre towania i prania, 
jest mi powodem,  zapobiegając wszelkim n ie ­
porozumieniom,  donieść najuniżeniej  w y s o ­
kiemu oby wate l s twu i prześwietnej  publiczno­
ści, iż rzeczony zakład jest jak był i będzie 
nadał n ieprzerwanie  czynnym. Nadmieniam 
oraz,  iż zakład ten t rudni  się nietylko appreto-

Sto­ ] \a  pr. kurant
pa

prC.
papie­
rami.

gotowi­
zna.

Obligi długu państwa . . . 4 104V m y
Pr. ang. obligacje 1830. . . 4 102 1014-
Obligi premlów handlu luorsk. — ■ 80V 804-
Obligi Kurniarcbii . . . . 102V 101V

1034-Berlińskie  obligacje miejskie 4 103V
Elblagskic  d i t o ..................... ■Ą — —
Gdańskie dito w T. . . . . 48 —
Z acho dn io -Pr .  listy zastawne 31 102V ioiy
Listy zast. W . X .  Poznańskiego 4 105V ioiy
W sc h o d n io -P r .  listy zast. . 3?, 1024* ioiy
Pomorskie d i t o .......................... 3*2 — ioiy
Kur- i Nowomarch. dito . . 3*2 1014- —
Szląskie d i t o ........................... 3̂ 2 — iooy

A k c j e
Kolei Berlińsko-Poczdamskiej 5 123V —

dito dito akcje a prioris . 4>i — 102V
Kolei Magdebursko - Lipskiej 110 —

dito dito akcjo a prioris . 4 — 102‘r
Kolei Berlińsko - Ankaltskiej — 105 104

dito dito akcje a prioris . 4 102V —
Kolei Dusseldorf. - Elbcrfcld. 5 90V —

dito dito akcje a prioris . 5 102%- 101V
Kolei n a d r e ń s k ic j ..................... & 944- 93 v

dito dito akeje a  prioris  . 4 101 ~

Zlolo a! mareo . . . . . . —
13Frydrychsdory  .......................... ----- '  13 V

Inne monety ziole po 5 tal, 
Uisconto ..................................... —

8 V
3 4


